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lt.USTROWANY 

.TRYBUNALSKI 
JEDYNE PISMO CODZil!N~E WYCHODZĄCE i DRUKOWANE w· PIOTRKOWIE „ 

R,EDAKGJA i Al>MINISTRAC]A: 
Piotrków Tryb., Legion6w 2. 

teł. 10-55. 

REDAKTOR PRZVJMUJE: 
od godz. 9 - 10 

ADMINISTRACJA CZYNNA: 
od godziny 8-ej do 19•ej 

CENNIK OGŁOSZ•": 
Za wienz milimetrowy 'ijelllnoupalto

wy) - łO gr. Pia wm strona i tabela 
ryezne o 50 proc, droiej. 

Drobne~ 10 gromy za wyraz. Poaulal 
)lcym pracy: oo proc. taniej. 

Prenumerata miesięcznie 

2.50 

OKS CRUBY 9 osób skonało w oparach gazu 
sprzedaje 

zł. 460zal00 kg. 

zownia Miejska 
y zakupach ponad 2000 kg. 

udziela się rabatu. 

Masowe zatrucie w E-odzi 
LóD~. 21.1. 20 b.m. o godzinde 9.45 ad 

ministiraitOr domu p11zy u.1. 11 Listopada 22 
Machel Sieriad2lki stwd.erdzil, że w Of.i.Cyni-e 
lewej tej Posesji daje się odczu.ć swąd ga· 
zu. Wszedł do mieszkań iokatorów i ko
lejno badaiąc pr.zyczyiny rw tmiies'llkand.u prze 
robi0111.ym ze strychu IIl.a 4 p~rze, ~a.1'.azł 
9 osób, kitóre uległy zatruciu grzem. 

Nie1JWiłocznie zawfudomiano polwję i na 
miejsce p:rzyibyły władze prokturatorskie i 
śledcze, zarządzając szczegółowe ibadania.. 

W malutkiej izbie, ttuż przy wei3cisu mta 
wiona byfa baliJa, a przy niej na podłodze 
leżały zwłoki 48-letmego Suchera Goldima 
na i jego żony 49-letniei .Mejdysz. Na ko
zetce leżaiły zwłoki 20-let.niej córki. Q>ld· 

manów, Chany, obok ~łOlk.i jej sytna 9-mie 
sięc.znego Abrama. Dalej na łookiu ~ał 
nieżywy nrurzeczony Chruny Goldman, 19-
lemi ttragail'Z Mojżesz Warte.oki, na drugim. 
i'ózku obok .zwłok 17-letniej Ka.j1i i 14-let
niej Id<fssy Goldman. 

W.reszcie na trzecim łóżku tpż przy ok
nie leżały ,zwlłoki. Polki niezna!Ilego !tlla2JWiS 
ka, kltóra trzymała przy piersi makii 2-
1mies1~znego dziecka. -

Wszyscy, jak ustalQno, ponieśli śmierć 
wskutek zatrucia gazem świetnym. Znale· 
zi~o irównież padłego od gaZ!ll psa oraz ika 
na®ca. 

... „„„ ............... „ ...... „„„„„„„ ......... „„„„„ ... „„ ......... „„„ ... 
Wstępne badania iUStaiiły, że ·przeu ik.iJku 

jeszcze laty wfaściciel zakładu krawieckie 
go, mieszczącego się w parterowym skle-
pie, urządził na strychu i:zdebkę, prze~
czając ją dla czeladników. 

Dni szalu w Kairze Przeprowadził również specjalmą rurkę, 
doprowadzającą gaz do pokoiiku na 4 pięt 
rze. 

Uroczystości ślubne · króla Pa raka 
Pod tYm lokal na p~~trze wynają,ł ktoś 

.i'Diłly, g;azu nie .używał, a izdebkę IIla ,stry· 
cbJu vrynajęli Goldmanowie. 

Y;N. 21.1. W czwartek il'Ozpoczęły 
I Egipcie iwietlde illd"OCZYstości zaślu • 

a la Faruka, które pobwają do nie· 
ł~mie. " "' ~ ~ 
stościom nadano niezwykle śwti.et-

aikter, przy czym program był uło 
k, ażeby, zgodnie z tradycJ'ą dlror'U 

iego i przepisami Kor~u. zapew
. ał 111ajbiedmejszycli warstw ludnoś 
1miastch Eg.Lpit.u wydane będą przez 

ania uroczyistości ślubnych obiady 
iej ludlności, "Wł ogrodach odbylw'ać 

ą zabawy ludowe ii widowiska.. 
t tych tych il.lrOCZysł:Ośei ponosi c.zęś 

l skarb, c21~cio.vro zaś instytucje spo-
1,Vł , haindlowe i przemyslbwe, które 

· ają się nawzajem, ażeby uczcić za 
y monarchy. 

Vi czwartek o świcie z zamku ,k;rólewskie 
101 sttzałów ar'.ID.atnich, iktóre mia 

Wiadomić ludność, że nadsZedł dzień 
Alin króla Faruka I-go z księimi.cz~ 

~ ~onie ślubne odbyły się według tra 
· ego ·r}'ituaw mahometańskiego, kltó
klucza obecność pańsitwla mł'odycll 

z , 7.awieraniu a.kitu m.ał.żeńatwa. 
ac ślubie dopiero w którym uezesłlniczy 

awiciełe obu rod.ziin i oz.ł<>nkowie 
· zej ratly, uczonych, teologów, pre
hunału, rząd in corpore i dostojnicy 
, przewieziono młodziutką 1611.et-

• ową ,; ro<kicielskiiego do1mu w Re
do zamkJU królewskiego. 

· · a Farida po raiz pierws»y mu 
ć twarz czarczaf em., to ~ mo

on~. którą noszą kobiety m'U2Julmań 

drugiim dniu uroczystości ślubnych, 
w piątek rano, kró~ Faruk odprawił 
ym meczecie Kairu publiezne ~o-

odlitwie król, w mUJl!durze marsZał 
ierze defiladę armii. Wieczorem w 

pałaCtU będzie urzą.doony bankiet d!la naj, -
.wybiitniejszych przedstawicieli społeozeń.· 
stwa.. 

N a zakończenie bankietu śpiewacy a.Tab 
scy wy1lmnają szereg pieśni. 

Trzeciego dm.i.a, to jest d2liś prZeimaszar.u. 
ją przed królem organizacje mfodzieży e-
gipskiej. . 

Król "\\)"Stąpi w. mundurze pieiiwszego 

skauta. 
· 'W niecm~lę zakończą się zabawy pUJblicz 

ne. Par.a król~ska opuści sfoliąęi i uda 
się ido rezydencji wie~kiej pod I:nsza:s. 
· Na cZas uroczystości ślu:bnych wszysf· 
kie stronn.iictwa pol:ifye7m.e Za.Wrurły rozejm 

. przerywa.jąc .tym samym ostry kryzys, spo 
wodow:any przez rozwiązanie parlamentu 
~ uswn.ięcie rządu Wiafdy:stów . 

Rura gazowa p<>zostawała niezabe.zpie
cz<roa. 

.. '~ · 

OtatpiiJO lokal na parterze ~a Ma 
riailltla KqTisia:k na jadłodajnię · 't- Zśim.staJo-

.~al'a gazo~e.rz, iprzy czym g~fE· ·. u.~fo.. ma tycz 
~ie docllodził do pr.zewodtł.&w~ .". _ go do 
izby na strychu. ~ . , , 

. . : . .- ' ··· 
. ·) ~1~~. 
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Młody lekarz i jego przyjaciółka zatruci gazem świetlnym 
W,AiRSZAW;A:. 21.1. W mieSzkaniu &. 

W1aclawia Noiwakowsk.iiego (MamzałlkdW -
ska 81a m. 59) roZegral'a się w,o.zo;raj 
w:strząsają,ca ii taieminicza tragedia. 

Około godz. 16 lob.t.orzy 5 ~a poczu 
li silną w<Jń. gazu wydzicl'ającego się zza 
drZV\i mieszkania dir. Nowa;kow.sk.iego. 

Wezwano policja.rda i wyw:a'Źollo d'r.Z!Wi. 
Jedn0p0lrojowe mieszkanie dokitora wypeł 

. niał g:a.! świet!lny. . 
Na tapc~an.ie leżała młoda kobieta. O kiil 

ka lm'oków od niej na podłodze letal dir.1 
Nowakowski. 

:Rod głową 1mii.ał dwie podUS21ki. Oboje 
byli !llieprzy:tomni. 
W~any lekarz Pogotowia. stwierdził 

ciężkie zatrucie. Dr. Nowakowskiego pme 
wieziQno do szpitala św. Ducha, gd?Jie nie 

Hitler proklamuje 
dziesięciolatkę gospodarczą 

BERiLIN. 21.1. Zbliżone do sfer :kanc
lerskich koła infonnują, że dnia 30 styoz
odbędzie się posd.ed:ze.Ilie Reichstag!U, 2lWo
łane specjalnie w piątą '1'0CzlilJiQę; obdęcia Wiła 
dzy pirzez Hitlera. 

Na posiedz. ma wystąpić z przemówie -
niem uro<.zystym kam.clerz Hiltler. Mlowa 
jego ma ibyć pośw.ilęcona. spraiWO!lll' gospo· 
dal'CZ)illl. 

Hitler ma tym rruzem inie por:uszać za.gad 
nień poliityo~ycll, aind międzynairodowyich, 
a omawiać wyłącznie noiwy ·plan gospodar-
czy. . 

ZrekJapitiulowawszy wyntki planu cztero· 
letniego, Hiti."'er ma przedsta"\\1ić ~~dy no
wego planu 10-Jetniego1 opartego na aro -
wych pod.stawach. 

o.dzy1skaVi"Szy przEtottn,ności, zmad. 
Kobietę, której na~ilska nie ~ołano i-.:. 

stałić przewiezioncJ ido s.zpitala Dz. J ez.ius. 
Stan jeij jest bem~d!ziejny. 
Dotąd .nie od'Zy.skała przyfomności. 
Dr. Nowakowski specicjalista choo-6b 

skómych wprowadził się do domu przy u~. 
MavszałkO'Wiskiej przed 8 miesiącami. Pra: 
c·ował w Ubezpieczalini Społecznej na ut. 
Polnej. Pr-01W:adził spoikojny tryb fycia. 
Brurd:zo ~~to odw1iedzała go jego przyja.. 
cióllka, elegancka blondyn.ka lat około 24. 
Na imię .jej było Janina. 

Ostatnio wizyty jej byty coraz rzadsze. 
W czasie Wieyt: .ozęsto d~hodziło pomię „ 
dlzy nimi do ikłótmd. li ruwa.nit.Uir. Kiedyś są,„ 
siedzi słyszeli ja;k młoda kobieta grozifa~ 
„Zobaczysz, jak ja cię jeszcze kiedy u.rzą
dzię'•. 

.Krytycznego dni.a oboje p!l'zyszli do mie 
sfilcaJillia rano. 

Co 1by:ło przyczyną tragedii - na razie 
nit wiadomo. 

Oboje inie pozostawiJli żadnych list6w. 
Czy zachodzi tu nies.zcęśliwy wypad~k, 

czy też wspólnie uplanowane samobójstwo 
- ·wyjaśni śl:edz:two. 

akosze Dli11 trlko p.iwa au · ińskiego 
-at z browaru 



I ·~·,: ,)i'.' . . . 

75 l:ait ·Uipiywa od chwili wybuchu po.wata 
tia .styczniowego~ 'lylko jeszc:ze 53-ch 

pr.zes2lło dziewięćdziesięcioletnich ISltar,ców, 
uczestników pow.sta.tti.a. ohaidza .po zilerni 
polskiej, symJboHz,ując t~n najpjiękiniej;Szy, 
na.jiidealtn.iejszy poryw ·ku N.iepodłegło.ści. 
jaki z.nają dizieje naszej niewoJi. 

Przez 55 lat, do przełomowego rok.u 1918 
świtu Wolności, up.rizytom.niali przedtwoj,en
nemu pokole.mu po1lskietm1U. prawdę, że tyl
ko właisna siła Tozknuszy ikajdMiy: w l:a -
tach ostatnich stanowią żywy sytIDibru, uz
myisłaiWiająJcy ~de;ę Nieipodl~ości, czczeni 
są falko Qjioowie ·duchowi tego pokolenia, 
1które Józef Pi~udski poP'fowadził w bójt-
zwycię.ski. 

I Józef Piłsudski też najgłębiej ·..tijął zna 
!Zenie i rolę .powstamia styczniowego. 

_, „Rok 1863 - powiedział w svrych lh.i
'ltoryc~ych już dw;u odcrz:yitach o powsta -
µiu w .r. 1924 - stoi na przełomie in.a.szych 
hiejów: staira Polska umiera, nowa się ro 

dzi. 
·Na przełomie dziejów staje epokowe ~ 

' r.zenJ.e: poW&tanie naszego narodu, iwaillka 
, or.ęina, .-'długo tr.waijąca, 1cllugo zalewająca 
krwią i pożogą naszą izi.emię„. Wyirasfa ol
brzymi n:hlt,; dziel~ ,poikolenia od Po1koleń, 
czy~c nowe żJci~~zamy:kając .st~e--i?DJUr 
na.··$Jtoryn:i. try~>a.Ją og!lllem iplisane cyfry 
1 ;1g 6 3 ,: • • :o1„„ 
~ • • ł ~ -t'- ;"" .„ . '\ 

· Płonęły te • ·· y świadoJ!lie daa un;y~ą -
cych, '-1bezwiednfo ~- wszystkich, twor,ząc 
i kształtzją,c dusi~:- nowego, popowstamJio
wego POilaka, nowe zjaiwiają .się załomy du 
/!JtJy„ inne ·neI1Wy, całkiem odi:ni~Ililly ap-Osób 
odczuwania i ,reagowania. 

Pod wtp]:y.wem wypadków roku 1863 ro
dzi s~ę inna PoliSika z 1nm.em ·ujęciem życia 
i jego zadań. . 

Skiurt:ki sięgają tak daleko, :że śmiał'o m.o 
roa TZOO, !Że rcfzi[jeszcze, gdy dziecko. IIl8. 

·1wiait przychodzi, jesrt; obc.i~żone rokiem 
L863". 

Inna Polska ~rodzilła się z roku 1863 ! 
Po1s'ka, której powstanie dało - jaik iPO
wiadra Piłsudski - ,,wielkość ·nieznaną'' 
dotychczas: „wielkość cudu pracy, ogro
mu siły zibior0weij, siły ~biorowej w~ 
woli, siły mora1neiju. 

Tej wieLkości rnie objawliy ;poprzednie 
wysiłki do sikruszenia kajdam.. Po najszczyt 
niejszy<ih, z naj&la.c:hetn.iejszyoh motywów 
-wyiwod:zących się porywach - załamania, 
Pi2ejawy niewiary iW ~ycięstwo„. 

Miimio, że wszystkie ruchy i inS~ekcy:j~ 
ne przed r. 1863 roziJ?Orzą~ały o wiele ~ 
tę-żniejszymi, le.piej .zorgani·zowanymi siiła 
mi, niż garsitka entuzjastów z !r. 1863, Un'
prowi.zu}ąca nag:i:e-formacje wojskowe,. ipo
zbawiena broni i _ ekwipu.nkn, porywaJąca 
się do boju z fu:z9ami myśliwskimi, kosami 
:na s.zitorG usta.!Wionmi„. 

Z !kart, zawierających dzieje tego prze
szło półtora roku trwającego powstania 
1863 roku, bije duch najsmzytniejsze.go 
„morale", promieniuje hart duchowy, nie 
ug.inaijący 1się przed przeolbrzymią przewa 
gą wroga, przejawiający się '\\1 gotowości! 
do ofiary mienia i życia. 

Ta szubienica ll1ra .stoikach warszawskieJ 
Cytadeli, na ikitóirej zawisł oSlt:a:tllii Wódz po 
w:stan.iJa __, to wfaś:nie s)1!lljbol nie ty'liko mar 
tyrologii, ale również i ofiarności, gotowoś 
ci do najwyŻISzych ;poświęceń w .imi+ę ipraw 
dy, że Wolnooć może być !ldobyta tylko .si: 
łą. , 

Wielikość roku 1863 odsłonił nam Józef 
P]bsudsiki :n.ie tyilko w „ogromie siły 2Jbioro
wej,, siły mo~a:l!nej". 

„Gdy raz jeszcze - pisze - rmcam py 
tanie: wiel1kości1 gdzie two~e imię? - zna} 
duję odp0wiedź: wielkość naszego narodu 
w wielikiej epoce 1863 r0k.u istniała, a pole 
gała na jedynym może w naszych dzieja.cll 
"''l<ądzie, kitóry, nie~anp .z imienia, był tak 
~a;nowany i tak słuchany, że ·za.zdTOŚĆ mo 
~ wzbudzać we wszystkich kra~ach i wszy 
.kich narodów''. 

To iPoJięcie rządu, Tządu, którego silę 1~u 
1a i któiry się szanuje, wnosi wreszcie rOk 

_ 363 w .nasze dzieje. 

Jakaż to ·klęskową -w przedrozbiorowych 
wiekach historii Polski było rzeczą, że 
rząd stawał się ig.rasmtą w 11ęjku wielmoży 
stale podcinający jego autorytet i stle pTze 

ciw niemu konf edemją,cycn się ł 
l jakąiż Przeszkod,ą we W1S.zy1Sbkich pączy 

naniacli niepodle~cio-wch - w ~YrZe In
,$rekicji Koaclu.szkowskiej i ipodlczii-s epo· -
pei naPoleońskiej i w powstaniu lli;topa.do 
wym - było niepodtrz)l!IIlly1Wanie .powagi i 
siły !każdego z powoływanych wówczM rzą 
dów narodowych, ba wtręcz o.słabianie ich, 
niezrozumienie po'tr!zeby podtporządkoo"a
nia się w i.miię Tacji stanu rdobra ogó!Jne -
go ... 

I dopiero w r. 1863 - stwierdza Pas-u.cl
ski - „ilstniał symlbo~. iktóry silllnie, ba :nie 

f. 

raz wszechWła.dnie panował .na4· iud~mi.· By gromu siły '2ibforowej" - i „sym 
ła ~ pi~ć ..:._ ipieczęć Rzą'&U ·Na.TOd.ó- jaik%m jest 11piec~tlta Rzą,d,u Na 
·wego". · ł ·.i~} ' go''. 

I to, był „sya:nlboł sily''. . f ' W;ięc .też d!ziś, ,gdy zJ:ą.czyiriy isję 
Dziś, rpo 75 ł'atach, chy1.ą.c kornie dZoło w Polsce w jednejmy'śili uczczenia 

przed ojcami duchoWymi idei Niepodleg - ci Roku 1863, ,pamiętać 'Qęd!zi_emy <> 
łości, uświadamiamy sobie W,ieltkość roku zaniu, które nam pozostawił Twór~ 
1863, przenika nas to, co epoka, która wy- podJ•egiłości, gdy nam powiedział: 
dała MierosłaiwSkiego i Langiewi~, O,za- - „Wiedzcie: z mogił, z gQrbów 
cliows.kiego i TT81UgUtta, W1niosła w „nOIWą rdku żywy deń p<mlstaje, deń wie 
Polskę", popowstańozą Pols1kię i CzYllll „dziś poki, ciień Rzą;du Narodowe.go i 
jeszcze dziecko, gidy na świait !Przychod~i. giły zawofają głosem straszliwym. 
Jest obc:iążone:'' „wielkość cudu p.ra<iy, o- i iezyń !" n 

rum ... „„ ............... „„ ...... „,„„ ............ „.,.„ ........ „„„ •• „ ....... i 
~ 

Praca nie Idzie dobrze, c 

bo wiceministrowie nic nie umieją ; 
n 

Ciekawe szczegóły z życia człowieka. który nigdy nie klan~ 
Przed killkoma dniam.i 121mrurł w &alkowie 

rdługoktni parlamenlta.rzysta ·w parlamen
cie wied·eńSikim, a na.stiępnie w sejmie pol
.skim, b. minister robót 1PU1hlicznyioh ś.p. Am. 
drzej~r. 

,,Dzieniniik Lud!ovry" ~więca zmarłemu 
dziafarczowi . stro:rmictwa ~udowego gorą.ce 
· WStpomnienie w ar.tyk.ule ip.t. 11ClJ'łowiek, 
który nigdy nie kłamał''. · 

W nekrologu tYlm 7Jilajd'u(j~ się cie'kalwe 
ws.poonniem.ia dotyiczące dtziałalności 2Jlllar 
lego ministra, jesz;cze za czasów a1U1StIU8-C 
kfoh. . 

I itaik .na roik przed ukończellliem wofin-Y 
śWMtovrej, ówczesny prezydium Koła Pllo
skiego w ;parlamencie wiedeńskim przyję
te było na pr.zesfu.chaniu u ex-eesarza Ka
rola. 

Cesarz zadaiwał p0lit-ylkom krótkie zdaJw 
kowe ipytania i otrzymyiwal talkie same od
!lOwied.zi. 

Gdy stanął przed Kiędńorem, cesarz s~ę 
za.pyttał: Jalk się eks<ielencji. powodzi? 

Odpowiedź ś.p. K;ędziora była taka: Mn.ie 
powo&i się dobrze, ale Ga:l~jli PoiWodzi silę 
bardzo b"'e. 

I a I roncie politycznym 
Walne zebranie związku Kainiowezyików 

i żeligowc:zyków okręgu willeńskiego, wys
łało w tych dniach .na ręce Posła Gen. Że
ligowskiego depeszę treści na.stępuj~ej ·: 
„Walne zebra·nie człcmków Ok11ęigu Wiłen
skiego Zw. Kaniorwczyików i żeligOW'CZy -
ków, zasyła Ci, Panie Generale, wyrazy żoł 
nerskiego posłuszeństwa, czci i od.dacia, o
raz t12hlania Za poczynania dla d-01bra Oljpzy 
zny''. 

O!iganizatorzy .t. zw. iko.nigresu pracowni 
czego, wchodzący w skład t.zw. centralnej 
komisji porozumiewaw'Czej związków ;pra
cowniczych mają .złożyć w przyszł-yjlll) ty· 
godlniu uchwalone na zjeździe rezolucje p. 
PremieroWli Składkowskiemu i m.i.nistr()Wi 

Kośc'iaaikowskiemu. .. 
Z dlniem onegdajszym weS'Zła w życie u

stawa o t.zw. medalu za długo~eitnią służbę 
urz:ędniczą, og'łoszona w „Dzienniku Ulstaw 
RzeczypoSpOlitej.'' __ .,.._ 

Dz.i ś o odbędzie się o godz. 7 -ej wiecz. 
w lokalu Związku Inżynierów Kolejowych 
ze.branie informacyjne, na kióirym ro2lpa>t 
rzony b~dzie projekt UJtworzeinia organiza 
c}i apoliitycznej o charaikterze regiona.lino -
tmvar.zyskim, która skupiałaby w.szy:stlkiich 
Wielkopolan, mieszkających na iterenie War 
szawy. 

OrganizaciJa nosil'aby nazwę „Stowamy
szenie Wielkopolan w W.a.rszaMie". 

Afera akcvzowa w Radomsku 
przed Sądem Okr. w Piotrkowie 

Właściciele · browaru i fabryki 
wód gazowych w Radomsku p. t. 
»Pociecha« - I. Moszkowicz i H. 
Rodał, stanęli przed sądem okręgo
wym na sesji wyjazdowej w Radom 
sku, oskarżeni o fałszowanie wód 
gazowych, używanie d~ nich zamiast 
cukru, sacharyny, pochodzącej z prze· 
mytn. 

Obaj oskarżeni do winy się nie 
przyznali, oskarżając się nawzajem. 

Wobec niestawienia się dwu głów
nych świadków w tym procesie, sąd 
okręgowy rozprawę po raz trzeci 
odroczył, skazując świadka Uszera 
Grosmana na 1 OO zł. grzywny oraz 
Mojżesza Bergera ną 25 zł. grzywny. 

)ednocześnłe sąd okręgowy posta
nowił wezwać na następną rozprawę 
do Piotrkowa świadków na koszt 
oskarżonych. 

.~ a n dyci zabili 77-letniego 
starca 

We wsi Czechy woj. łódzkiego, ibanda 
złodziei dokonała krwawego włamania do 
zagrody 77-iletniego Andzeja Sowały. 

Gdy przebudzony szczekaniem p.sów sita 
rzec stawił opór, bandyci kilku str.załam.i z 

rewolweru zabi.ili go. 
N a widok biegJnąCych z pomocą są.siadów 

zaalarmowanych strzałami b~ci ;piW
ko !2lbiegli. 

Slkcmfundowany cesarz cle \\'iedl! n 
na to oc\pOIWiedzieć, skłoni~ się i p1 S 
da:lej. ' 11'1 

Inna. scena zdarizyiła się w czasie n 
jęcia noworoc.zinego u Naczelnika 1 o 
wa Józef.a Piłsudskiego. Ś l 

,ś.p. Rięd!ziar brał w przyjęciu~ M 
·ko minister robót puiblioznych :wraz~ b 
imi wiciemiln.istraltnli. 

N aczelllii!k państiwa odiby:waiąc ceni k ! 
Szed!ł do ś.p. Kędziora z słowami: 1' n 
dzie dobrze, prawda, (panie m~ 

S.p. Ęęd.zior dda>ov.iedział': PTa.ca je 
dzie dobrze, bo -onii (tu ·wskazał palo p 
swoich w~ceminiSlt!rów) nile nie ruini4 SC3 

Wiceministrowie natychmiasrt pod m 
do -dymi.sji. ' 

Pewnego późnego wieobora preml z 
tos, w ~ad którego I'Ząidu WSZed 0 
Kędzior jaiko mini.ster robót ipuhlil. 
zjawił się w gmachu mfo1isterstwatł )~ 
blicznych. c1· 

N a koryitarzu Witos natiraifił na na 
Kięd.:ziora ·z wielik~m stosem aktów. k 

- Co PaJn robi, panie mirtistrze, o W 
źnej jp<>rze - zdziwił ,się Wiitos. pa 

Nat o ś.1p. Klęidzi_or odipowiedział: 
szę akity, bo rwoźini poszli do domu. za 

~w 
w 

Na łamach Pl'l 
dt 

Posłuchania~~ 
cho 

„Wieczór Warszawski" notującrtrz 
nia z ostatniego tygodnia, posł~ 
Zamku u Pana Prezy;denta Rz~ P 
tej, zjawislka na terenie p~lamem ł·o • 
taikie czyni uwa;gi: ':" 

łu h 
,J' • 0.0(i 

,,Innym pos c a;niom 111au-aJe o}W że 
poliitycznych charakter przygotowat się 
utworzenia nowego rządu. ła 

Wkrótce dobiega dwuletni akr~ ws2 

wania gab1neitu gen. 1 S'kł'adkovv~kief dź 
Z pomajowych pret.mJierów jedd sk 

p. Pryis.tor wtrzymał :się przez ; m il 
(1931 - 1928) nie idlociąginął do 
dwóch ~at. tei 

Bp, Jędr~ewicz i Leon Kozłot sen 
rowali rządami po pełnym roku, ~ łlo'Q 
ni premierzy prp. Bartel i Sławek, słuc 
sokresy tylko kilkumiesi~czne. ce_ 

Po pół roiku stali na czele rząd& nyi~ 
talski i Kośc;iałkowski. w~ 
Ą więc rząd gen. Składikowskiel =~H 

się jUŻ do „rekordu" p. Rrystora. w t: 
siągnie ten .reiko.rd lub nawet gop ' 
się niedługo okaże. ~ 

W każ'dym razie kiedyś sk •. 
.,bieg" i PTzyjdzie okres, o kt 
Składkowski wyraził s~ę obrazo • 
wach: „Z mei'<>nikem na bakier''. • • 
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iemcy o Armii polskiej 
W berlińskim »Volkischer Beo-
at:hterc poświęcono całą stronicę 
ojsku polskiemu. W rzeczowym, 
chowo napisanym artykule, dostrzec 
ożna pełną uznania ocenę. 
Do artykułu dodano ciekawe ilu

tracje, jakich nie widziało się do:. 
chczas w prasie polskiej. ]est tam 

1p. jak.Jś olbrzymia armata, umiesz. 
ona na motorowym wagonie ko

, ~jowym, jest zdjęcie czołgu w gó
ach, ciągnącego za sobą żołnierzy 
!a nartach. Zwłaszcza ta armata 
mdzić może zainteresowanie. Pod 
tografią podpisano »Polskie działo 

;olejowe«. Opisu bliższego brak. 
Sam artykół nie zawiera rewela

:vi. omawia jednak interesujące 
.zcze~óły naszej taktyki wojskowej. 
A więc mowa jest najpierw o róż

ego rodzaju marszach, stosowanych 
rzez armię polską; jak odbywa się 
1arsz zwyczajny i jak wojenny, ja· 

„ich jednostek używa się do teg,\ 
k wyglądają zabezpieczenia bocz
e, straż przednia i straż tylna. Za
dniczo obydwa marsze są marsza 

1i wojennymi, pierwszy z nich jed
k to marsz na dalej położonym 

frontu terenie, drugi w bezpo· 
redniej bl.skości nieprzyjaciela. -
arsz wi~kszych grup wojska od
wa się z reguły szeroką falą, po 

ilku mniej więcej równoległych li
. eh. Daje to szanse zabezpieczenia 

ri iojska przed atakiem powietrznym, 
·' i zas chodzi o atak w terenie, 
szczególne jednostki m szerujące 

· 1 tak z sobą skont ktowane, że 
· gą się wzajemnie wspierać. 
Osobny ustęp poświęcony jest 
~iadom wojskowym. Dzielą się 
, e na zwiady: dalekie, bliskie i b: • 

~!ve. Do tych celów służy w Polsce 

Ogromna rozpiętość granic Polski, 
wynosząca ogółem 5145 ~ilometrów. 
przy 33-mi'ionowej ludności, która, 
zdaniem aut0ra, nie stanowi dosta
tec:mego rezerwuaru ludzi, kazała 
pomyśleć o zastosowaniu innych 
metod wojowania, niż te, jakie były 
w użyciu w czasie v. ·ielkiej wojny. 
Tam w grę wchodziły olbrzymie 
masy wojska, oparte o znakomicie 
rozwiRięty przemysł wojenny, a o
gólna linia umocnionych frontów 
mogła być stosunkowo gęsto obsa
dzona wojskiem. Polska w swej 
własnej wojnie zastosowała metodę 
wojny ruchomej. Uzasadnia to rów
mez rodzaj terenu, który jest w 
og1·omnej przewadze jedną wielką 
płaszczyzną. 

W pierwszych latach ro WJjn'.e 

światowej - pisze )) Volkischer Beo
bacltter« - Polska pozostawała pod 
wpływem strategii francuskiej, której 
z ~ esztą ma wiele do zawdzięczenia; 
wyzwalać się z tego poczęła dopie
ro w 1925 roku i od tej pory roz
wija• się po własnej, indywidualnej 
linii. 

Osobny ustęp poświęcony jest 
omówieniu polskiej taktyki obronnej. 
Dzieli się ona na obronę nierucho
mą, opartą na umocnieniach okopo
wych i użyciu znacznej ilości wojska, 
obronę ruchomą, czyli taką obronę, 
która z góry liczy się z opus P:czeniem 
terenu, iednakże mim) to pozostaje 
stale walką, a więc nastawiona jest 
nawet w odwrocie na ewentualność 
kontrakcji. 

ll!lllllilE„ ...... „ ................... „„„ ...... „ ....................................... . 

3 • • sc1gacze • wo1enne 
L ,,,. ' ' " wow ' „Tarnopol", ,,Stanisławów" 
LWóW. Oddziały Ligi Morskiej i Kolo

nialnej na terenie Mał'opolski Wschodniej 
wystąipiły ~ .i.nkjatywą ufJmdowania 3-ch 
ścigaczy wojennych. 

ścigacze otrzymać mają naZMTy trzech 
glć.wnych miast Małopo·Lski W.schoidiniaj
Lwć•W, Tartnopol i .Stanisławów. 

Zb~órka składek już się rozpoczę!ła. ' 

Sklepy spoaywcze będ' otwarte 
do godz;t 21 wieczór 

1z kół rządowych w ,Warszawie dają się 
.Bl:yszeć głosy, że godziny handlu wskJ.e -
pach spożywczych nie są do 'Cloziś dnia 1tliI1or 
~cwane Z'godnTe ~ wymogatmti życiowymi. 

Zasadniczo ski·epy te mogą ·być atwarte 
tyllko do 7 wieczór, w miastach jednak pa 
noszy się 2l\vyicza.j haJIJidlowania: 0 d tyłu, ·cze 
mu nie są winni kiUJpcy, aJle sama publlrcz
ność. 

W ediu1g projelktu, •ktÓry ma być ro2Jpatry 
wa.ny w kołach rządowych, sk~epy spoiżyw 
rcze j:r.IOgłyiby być otwarte do godz. 21 iz tym 

,:rnstrzeżeniem., że klientów obsługiwaliby 
wyiłąrcznie 1w1aściciele sklepów, bez ip0n10-
cy persanelu, tak, by •2Jilliany nie weszły w 
ko~izJ-ę z ustawodawsbwem pracy. 

O los sportowy · .... „„„„ ...... „ ...... „„ ... 

Polska zwycięża 
reprezentację Szwajcarii t: 

Rozegrany zostaJ: _ w Ber.nie :międzypa' 
stwowy mec.z hokejowy Polska - Sizw 
caria. 

Polacy odnieśli dlU:ży, choeiraż •zupełni 
1nriespo~iewany sUJkces, bijąc Szwajrca:ró 
l'O (0:0, 1:0, 0:0). 

Spotlk.a.nie wy,wołało .znac;zine zainitere 
wa;nie i zgtt"omaid:zilło pr<zes~o 5000 wiii ' 

,Z Ber;na Polacy udają się do Davos, gtlizi 
rozeg.rają mecz z miejsOOIWą reprezenta 
reją. 

Sport w paru 
wierszach · 

BULANO~ 
NIE P.RZYJĄŁ MANDATU. 

Jerzy Bułanow obrany zosfał rkapiitan 
r.por.towylm WOZ~N. Niestety świeny · 
karz nie przyjął godnośei, proponując os 
bQ kpt. CiszeWISkiego. 

KRAUiZER 
WCI.ĄZ WYGRYWA. 

Znany za;paśruk .pol1ski Krauzer p0kana 
w Londyillie W1alijc'zy.ka Gaimana i "1 
chestr.ze Kanadyiczyka Forgesena. 

Dru.gi Polak, N of\:Vi.na-Szczerbińaki 
mjsował z NoHane.m (Austria). 

MAKABI ~.,PAD.A Z LIGI 
W ATERP,OLOWiEJ 
na mocy decyzji zarządu P.2lw. Pływ. U 
chwalono poza tym prizyznać AZS- Wrarsz 
wa 1 miejsce w sztafecie 3x100 dla pań, 
bieraj~ mi1stTzostwo Haikoahowi (Biel 
sko). 

SZERMIERZE RADZĄ . 
W.a1ne obrady j>.ZSS. odbędą siię d'n. 23 b 
m. o godz. 9. · -

CEJ.ZIK TRENEREM. 
PZLA. przy:tnal p. Cejziikowi tytuł poi 

skiego trenera związkowego. 
JĘJDR~EJOWSKA: 
OPUSZCZA POLSKĘ 
i udaje się na Rivierę, gdzie weźmie udzia 
vr szereg.u 1tutiniejów. 

• i) ągle jeszcze w znacznym stopniu
wet i w zwiadach dalekich -
1waleria, co wynika ze specjalnych 

Poza tym obok skllepów handlują rów· 
nież artykułami spożyw.czymi t.zw. jadło
dajnie, otwarte do ,godz. 11 wieczór, co sta 
nowi iWielką kon1kurencję dla skle:pów. 

BAL • 
I ZABAWA 

runków terenowych ponadto broń 
mcerna i lotnictwo. 
Autor artykułu podkreśla, że na 
1saazie ataku opiera się cała poi

, a strategia. Przejawia się to nawet 
systemie walki obronnej. 

ł - Niech pani opowiada ... - 11z,uoiQ: po 
"ej przerwie triochę ochrypłym 'głosem. 
hwycił iniepeWlilą irlką ~ butelkę z pi
' nalru .sobie pełną SZ'klan!kę i wypił 
iem. Zacisną,! warg.i, siedrzia.ł nieru

~o, 0ipierając ·się łokciami o stół i pa -
na ser\vetę nie ~rtwszej świezościi. 

~- Dzi:ś :rano wiadomości. były bardZo 
po~yśline - ZatCIZ'ęła Orac710wa.- Zdawa-· 
!l i Si.-ę., wszystJkoo sz.łp wedlług pańiski.egp ży· 

Wa. Pam dla IDllJie nie ;m:iał ,czrum -
n.~dała z l:eklkiem wy.rzutem - bo ~d!Zę. 
il'iC2 r.aci.ekawiłyby pana .i może na •Coś by 

, przydały iakie spostrzeżen'ia: •gidy •by -
:n w urzęidizie śledlczym, do gaMneltu taim 

111"\edł jakiś ur~ędnilk i zame'ld01Wa! Nie-
0· '11"iadowskiemu, że niejaka 1Pani Sniew
r a prosi o teleforuCIZine połączenie z ko · 
va ~rzem .Ja:noW)11Ill. 
:> pektor zastanowił !SciJę na moment i po 

'li powiedział wyraźnie .ni~ewllry\tll gił:o 
sik' : - „Zanotować ro2ll'Uowęl'' Nie by
.llt w tym ·nile dziwnego, ponieważ pod
ii hanie ro.wiowy komisair.za, zmajdują· 

gQ się pod dochodzeniem dyiscyplim.air -
p . mog~by ·dostarczyć jakichś W1S1kazó 

t, aiłe iP.r.zypomniiałam sobie późnlfurj, że 

0 ' 'n.ie w ty,m .ozasi,e ,pam :mi.ał być u śnie 
C · h. Pomyślałam sobie wówczas, że 

ob· "eh o~Liic.znościiach zestaWlienie tych 

W, tych warunkach dojrzewa do rearli.za 
cji projeikt unormovrania god;zjn handlu w 
sklepach spożyw;szych w ten ·sposób, by 
konsumenci, pracuj,~ do późnych godzin 
·wiecz()rlilych mieli możnqść zaopatrzenia 
:i:;ię w anty.kiuły spożywcze. 

ldiwóch faktó:w 1mPże być dlla nas niemiie.r
n;i,e waiime i wdałam 1Sdę dlo pa:ni· śrui'emsikiejl 
w •nadziei., że o9t .niej Qz€1goś się dowiem ... 

- O mnie ... - wtrącił sucho Buiiltler. 
Oraczowa :zarumieniła się lek1ko. 
- Nie przeczę, , że z osobiJStym za.d!owo· 

leniem dow.iedziafam się pr:zy tej sposob
nośd, co pan zamierzał ,zrobić z balllknota 
.mi aingie1skilmi.i - ciągmięła spolkojniie. -
Dlacze,go !Pan pat'!1zy ita1k podejrrZlli!wie ? 
U?.'ażam, źe pan nie mógł :P.0.StąJ>ić ima -
c.zej, ale pr.z.y obec.nym sta;nlie sprawy ~es
teśmy Wrsipólniikaimi, więc: na nieiUJność nie 
ma miej.sca. Obawiam silę,, że nam - a 
.tym samym i panu - W'łoaśnie z te.go :po· 
wodu zagraża niebe.zpiec;zeństwo i dlatego 
tam poszłam. 

I niebezpiec;zeńs.two g;rozi iisfotnie, choć 
w iinnej form.ie, niż ·Sll!dziłam - mfanawi
cie dom ldlyrektora ban:ku jest otoczony po 
Licją. Nie zastał8lm pani śnreWiskiej, ale 
gdy wychodziifam, i7Jbliilżył się do 1ll1Ilie jia-

cieszą się powodzeniem 
Zamawiać salę można 
w godz. od 5-9 wiecz. 

w sau kina ,.AS'' 
codziennie w k a s i e kinoteatru 

. . . ' "' ~.„ :· . -. ·~: : ' ' ·. . . . . ·~, .. 

kiś ·j'eg;omiośĆ i zażąi:'fal ctiwor~ia torebki. 
Zbadał 1urważn:e ria:wa.rtość ... przypuszcriam 
w po~wki.wanilu tych .banlk:notów ~1 -
sk:eh .. . 

- Tc jeE•Z·C'ze nie jest taikie złe ... -'I'zekł 
w ·zamyślei111'1U BundEr.- Może nawet dioib-
1zc ... p cd pewnym wiz,ględem, oczy;wiś
c1e .•• 

- Pan się myli - porze.rwała.- Pan Ul!ie 
v, ie o wszystkim. Zaled'Wie wróciłam do 
dcm 1u, L.·~' awił s~~ kom;sariz Bai~k ,z diWtQma 
[' gEm!la.mi. Rewizja 1d1om1owa. Całe mie„ 
n1~.r a;nie 1pr.zewrócili do góry no.gam.ii, ~u
kaili talk odO'k:ładnie, że powiem bez naj -
mnie~:sz ej pirzesa·dy - cie$Zyłam Siil~, iż 
nie imiaiam ani jednego z tych ;pańslcirch 

ba.riknC1tów. l 
Jednak zalatw.i1i s.iię ze ną 1ta.k 1pręidko, 

jak gC.yiby :mi.eli z ami.ar pr . prowadzi1ć diziś 
pi•zynajmniej tuzin takiich irewrzj.i.. 

Sziczegćilaa.~e ~omiisarz Balk ! Ten robił 
wraże.nie człowieika, ikaóry 1PostaI110Wił za 

.. 
wszeLką cenę Siprawę jeSiZCze <bitś !.„ 

Pan 'Zll'obid'. fWieLkie głupstwo, panie Luid
wiikiu. Gnia.zck> pa.n .po11uszył swoim wy
stąJpieniem przeciw Jarowem1U. Trzeba silę 
było zastamiowić; co pan osiągnie ~z zni 
szczenie jedne~o .komisarza, bo poliqja to 
smok ~ utnie pan jeiduią gk>iWę, a w tej~e 
chwil.i wyrosną <lwie novrn. 

- Taok... Zdaje się, irzoozywiście, z,11obi
łem g1l\u\~tJwo - zarUJWażyq zamyślony Bun 
der.- Widocznie Jarowy dowiódł :swojej 
niewinności, skoro policja wzięła .się tak 
ostro za. mnie i .za panią ... 

- Chociaż nie! To jest mpełnie nie -
możil:iiwe! Nigdy nie udowodni, dopóki bę
dziemy mil'Czeli oboje„. 

UśmiechJJJę~a się niewyraźnie. 

- Fraw:d.ę od nieprawdy można tak sa
mo 1oc1różni..ć jak dobrą monetę od fałszy· 
wej - ipo dźwiękiu. A praw.da ma .Srwój 
osobliwy toh i jeśli Jarowy go znalazł, gdy 
l"DJÓwił , że .)eSit niew.inmy, to pański plan za
wiódł na cafoj 1limii i Vv1Szy;stkie nasze po -
cią§nięcia w tej sprawie są bezwarl:ościo
we.„ Ale nie odbiega-Omy od głównego te
ma tu. Ozy pan wie, że ,pańskie mies2'Jka
nie jest też .pod 01bserwacją ? 

Tylko skinął głową. 

(Ciąg da1s•zy nastąpi). 

llwanat i~~~~e . =~~~ S~la~ su~Da'•sśmłrnzwa b~leed~n·1· n~a~k~·up7no ~~(~ł;r:~2i;~~~ 
! - 1· borto' w pr.zy s kie oraz na p l a szcze bo w mieszkaniu !. Ił "uhcy i kostiumy dairskie. 

llwalll' 
Dogodn~ • 
warunki• 
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Wincentego i Anastaz. 
Jutro Zaślub. N. M.P. 

RAD I O 
BOTA, dnia 22 STYCZNiA 193.8 .roku 

'. Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze"; 
.20 Gimnastykai 
.OO Dziennik; 
.15 Muzyka; 

·.OO Audycja dla szkół; 
.15 Audycja dla szkół; 
.40 Rapsodie Lisztai 
. 03 Audycja południowa; 
.30 Wiadomości gospodarcze; 

-.45 „Baśń o Tysiąconorgim" ~ sł·u1e:howi· 
s.ko dia dzieci; 

·.15 Pieśni lu:iowe w wyk Chóru HUJCIU].-
skiego; 

5.50 Pogadan1ka aktua1na; 
7 .OO Szkic liiterackii 
'7.15 Recital skrzypcowy W. Niemczyika; 
7 .50 Nasz program; 
8.00 Wiadomosco sportowe; 
S.10 Pogada~ka społeczna; 
8.15 Piosenki w wyik. Gracie F.ie1ds; 
8.35 Aurdycja idla wsii 
9.00 Audycja dla Polaków za.granicą; 
9.50 Pogada.nka aktu.alna; 
O.OO Kapela Ludovra F. Dzierżanowsikie-

go; 
C.45 Dziennik; 

0.55 Pogadanka aktualna; 
1.00 Audycja w 75-tą rocmicę Pow.stania 

Styczniowego w opr. iprof. H. :Mioś -
cickiego; 

1.50 Muzyka rozrywkowa; 
'2.50 Dzienrrik. 

abożeństwo adoracyjne · 
W, dniu 23 b.m., jako w· czwartą .niedzie 

•. ę miesiąca, w kościele parafialnym św. 
akuba w Piotrkowie odbędą się inabożeń 
twa a•doracyjrne z wystawieniem, miiano

wicie Suma o godz. 11 i .pół i 1nieszpory o 
godlz. 4 po poł. 

Zabawa dla Harcerzy 
w sali im. Kilińskiego 

Staraniem Koła Opiekunczego VI I 
Rzemieślnłczej Drużyny Harcerskiej 
w Piotrkowie w dniu dzisiejszym 
o godz. 8 wieczorem w sali 1m. Ki
lińskiego odbędzie się zabawa za 
zaproszeniami. 

Dochód z tej imprezy przeznaczo
ny zostanie na potrzeby kulturalno
oswiatowe Vll Rzemieslniczej Dru
żyny Harcerskiej. 

Walne zebranie Piotrkow
skiego Podokręgu 

Piłki Ręcznej 

1Zarząd Piotrkowskiego Podoiqęlgu Pił~ 
ki Ręcznej poda.je do vnadomości wszyst -
kich zamteresowanych klubów, że w dniu 
~3 b.m. o godz. 5 po poł. ;w lokaJ.u Miej -
skiej KomeJlldy P.W. ii W. F. w Pioitrkow,ie 
ł'las Zamkowy 3, odbędzie się roczne walne 
.zebra.me Piob1kows1kieg0 Podokręgiu PHki 
R.~1c.znej z 111działem delegatów Okręgowe
,go l{jelecikiego Zw~ązku Piłk~ Ręcznej. 

Za Zar~d: 

Sekretarz: (-) W. WI'ITEK. 

Miód pszczelny 
,lpcowv pierwszej jakości pod gwarancją 
.)ez żadnych d,Jmieszek, 3 kilogramy 7.50 
5 kilo 11.20 zł.; I o kiio 21.50 zł.; 20 kilo 
14 zł.; 30 kilo 61 złotych, wraz z nacz\· 
niem 1 opłatą pocztową u.v3yła 

]ł{ałopolski Eksport ]r(io~.1 
w Zbarażu 

Skrytka pocztowa 6. 

SOBiOTA, dnia 22 STY~ 1938 ~u 

Szkoła Rzemieślnicza w Piotrkowie 
obchodzi 

. , , , ~ 

uroczystosc poswlęcenia własnego 

Wieczorowa S'llkoła Rlze4miieślni.cza w iPio 
tr1kowie obchodzić będzie podniosłą, iUirO -
czystość poświęcenia własnego S12JtandaITTU 
S:llkolnego, którego do tej pory illiie posia -
dała. ·, :· 

Or.ganizacją ufundowania szitandaru za
Jęło się Koło Przyjaciół Publicznej S2lko:ly 
Do~ształcającej ~awodowo (Rzemieślni -
cz~j) w Piotrkowie, które powołało do ży· 
cia KQIIlitet Honorowy i Organizacyj)nry. W 
skład Komiitetu Honorowego wcho1:l!Zą ipp.: 
prezes A. B,a1ld, prezes Fr. B~auliński, dyr . 
Eukarewi,cz, dyr. R. Chri!stmain, dyr. Do
bosz, radca T. Dobrzański, .nacz. Gąsiorol\\o· 
ski, posei na Sejm Rzplitej J. Drozd-Gie· 
rymski, ks. dziekan J. Goździik, inż. Głogo 
wski, dyr. M. Jaiku,bo:Wisl.ki, prezes J. Kar -
bowski, mjr. Kale.nlk<>Wiski, inspektor S.zk. 
Mucha, mec. Owczarek, dyr. Tymienieoki 
i prezes Zw. Rzemiefiln.iJków Chrz. AL We
soioW1Ski. 

Kom ;1tet Organizacyjny stanow'ią pp.: 

-

sztandaru 
M. Faustyn, jako przewodna:cZl'łcy oraz pp.: 
J. Badek, E. Bartenbacll, A. BaTtos, M. 
Berliński, M. Burakowski, J. Domar.adziki 
StS. Gadzinowski, J. Ingier, J. Kra.ś, M. 
N~ęicikiewic:z, St. Nowak, E. Poznański, K. 
Rybak, Fr. Sawicki, Z. SokQJ:owislki, por. 
Cz. Szczepański, J. Uniszewski, P. West -
rych i ilnż. M. Zaigrzejewkski. 

Uroczystość poświęcenia sZ1tandariu Sziko 
ły Rzemieślniczej odbę&i.e się w środę 2 
h1rt:ego rr.ib. Protektor.at honorowy nad u· 
roc.zystością pośw1ęcenia sztaindairu oQjął 
starosta pow'ia.1towy tp. Ign. Strzemiński. Ro 
dzicrumi chrzestnymi będą pp.: Staro.ścina 
Strzemińska i prezes l2lby Rzemieślniczej 
S. Kopczyński, P. Dro'Ad - Gierymska i 
prezydem miasta prof. S:t. Fiszer oraz Sit. 
Bartenbaohowa i prezes L. KopydłOIWSki. 

Opracówany przez Komitet Organizacyj 
ny program uroczystości przedstawia się 
następują.co: 

Godz. 10 rano: Nabożeństwrwo i pośię-

Z--==E;._.:S:_.::P:.-:::.Ó-=Ł=--=R-=-=-E~D~U~T~Y~ sezon ~_937j8 _____ _ 

cenie sztaindaru w kościele Fa11nym Sw. Ja 
k.uba, po 111abożeństwie przemaI1Sz z ik.Ościo. 
fa. do sal.i im. Kilińsikiego, :gdzie o godz. 111 

i pół odQęjdzie specjalna akadem11a, na pro 
gram kitórej złożą się: zagajenie i powita. 
nie gości, przekazanie sztandaru., okolicz 
noścfowe przemówJen~e, pamiąitkowe wbi. 
janie gwoździ, wręczenie śWiadoot.w absaj 
wentom P.W. oraz występy chóru i or 
stry. · · · i~~·1• 

Podniosła ta uroczystość niewątipliwit !i 
zgr()madzi w sal.i im. Kilińskiego liC1lne 

1 
sze ·s.pc:łeczeństwa piotr.kowskiego i .przy: d 
czyini się ·do scementowania istniejąc . 
już konitak·t.u pomi~zy ucZ!}je'ą się młod.D1 c 

żą rzemieśJnic.zą, a społeczeństwem naS?ł 1'I 
go miasta. 

W pierwszych dniach ciągnie · . 
IV Klasy 40 Loterii w szczęśliw ~ 
zawsze Kolekturze u~ 

D. NIEWIŃSKIEG ~ 
W PIOTRKOWI! Dnia 23 stycznia 1938 r. w sali im. k.Hińskiego 

w V Two R1

~\;zk~nz AC 1-i"R ~ J już 
Komedia w 3 eh aktach Jerzego Szaniawsk1egc. padto wiele 

ul. Słowackiego 

wygranvch, a 
Opracowanie tiCeniczn~ Juliusza Osterwy. 

Rozszerzenie działalności 
instruktorskiej 

O. T. O. i K. R. w Piotrkowie 
W raill1)3JCh zakreślonego przez OTO. i 

KR. planu rozszerzenia działalności inst
ruktcriEkiej na terenie ,pow . .piotrko\\1skie-
go - naj,b2'irż.szym· czasie Okr. Tow. Org. i 
Kólek RolniczyQh w Piotrkowie zaa•ngażu 
je jeszcze jedJnego instruktora, lkltóry bę · 

dzie posiadał swoją siedzi~ w Bełc:halto -• 
wie. 1 ,_, 

Zadaniem tego i.nisfruktora będzie wyiko 
nywanie planów, zakreślonych przez OTO. 
i ER. w Fiotrkowde .dla B~1chatowa i <>ko
lie. 

l\ NAJTANIEJ = 
~ KUPISZ MATERIA&Y ~ „ Dogodne na UBRANIA, PALTA męskie, ._ 
~ warunki KOST]UMY i Pl::.ASZCZE it-
"1 DAMSKIE ' ' 

" 

spłaty ! oraz na MUNDURY uczniowskie ~ 
~ z najlepszych fabryk bielskKh i tomaszowskich I\\ 
._ TYLKO W SKł.ADZIE SUKNA i KORTÓW p. f. I\\ 
l\ M. ROZENBLUM, PiotrHw, Słowackiego 7. I\\ „ ,_,.,.. UWAOAl Znacznie taniej bo w mieszkaniu. ~ 

Rozpoczęcie . sezonu bokserskiego · 
Klubu Sportowego Zw • . Strzeleckiego 

„Makabi" -Częstochowa - K. S. Z. S. - Piotrków 
W dliliiu 6 liut~-go odbędzie s\~ meoz bok· 

serski K~u:bu Sportowego Zw. Strzel. z 
Częstochowiską Makabi • 

Ze •W'Aględu nat dobrą fot1mję dinużyny czę; 
stcchowskiej llljeCZ _ za.powiada się ba:t'ld:zo 

ciekawie. h 
Klub Sportowy Z . .S. aiby :zaispoko.ić rwy

brediny &Ust Jlu,bl.iicz.nośc:i i sportowców Pio 
trkowai postnowił . w tym sezonie angażo -
wać drużyny pierwszorzędne. 

Kto będzie walczył o mistrzostwo Polski 
' ·~ w siatce męskiej? · 

Już w niedzielę rozgrywki eliminacyjne 
:i aik wiadomo przez dwa la tai 11.ll:bstr.mm 

Kielecldego Oikręgowego ~iąz:ku pilłlki r,ę, · 
cznej była piotrkowska drużyna T.G. „So-
lrół''. Obecni.e mistrzostwo Piotrkowis~ie
go Podakręgu Piłki Ręcz;nej znajduje się w 
pcsiadaniu RKIS. „iRuch". który to lWiub 
;jes~e musi Lrozeg.rać iSpobkanie z mist
rz~ podokz~u ai~ochowslcieg<> „Bry
gada '' z Ozęs~ocho:wr, ażeby sta.1I1ąć d'o I'oz 

gryiwek o .mistr.zosit.wo Polski .w siatkóiw.ce 
męskiej na r. 1937-38. 

W zw~ąz:ku z tym w niedz.iie.i.~ 23 b.m. w 
sali im. KiHńsikiego o god:z. 11 przed połud 
:niem odbędą się .zawody finałQ.we w pNkę 
siatkową męską pomiędzy RK&. „Ru.ch"
Piotrków i K.S. „Brygada'' - C~stochowa 
o awans do mistrzostw Polski. 

.sooo 
2000 
2000 
2000 
1000 

innymi: RJ 

ł Cl Z •na Nr. 118.9ł~ 
J~ 

Zł• na Nr. 118.9f W 
w 

Złe na Nr. · 10.6 i I 
ZA 

Zł• n:i Nr. 190.71 T 

zł• na Nr. 176.11 

oraz wczoraj padło znów J 

2000 zł. na Nr. 118. ·e;t· 
Zamówienia na losy do I K ze 

Loterii już się przyjmuje. ;~ 

„Panowie 
z towarzystwa' s~ 

-go 
Mjniej 1w~ęcej pół roku temu za k · · ińs 

Ho~lywoodu toczył się zacięty spór o I 
nego z coraz słynniejszych gwi.amoról Ws 

U-dy do filmu „P.ANOWlE z TOW' a st 
STW A" wyitwórnia Metro Goldwyn ---= 
wyznaczyła Jean Harlow, ktÓra była Wf 
cza•s bez przydzi.ll:tu (t. zn. inie kręciła 
nego fiilmu.) reżyser V,ain Dytke chciał ł Q 
rać jej pant.nera. Spotkał si~· jednak d 
goryc.znym żądaniem ,,albo Robert T .._ 
a~bo nie będę grała". p~ 

Jean Ha:r.low miała swoje praiwa ~ -
jej zwole.nni.cy na wszystkich kointyin~ 
- więc też .zwyciężyła. 
Było 'dużo gJWiaz:d, które chciały z3' 

nim, 1to też Jean Harlow fmUSia1a stoCIJ 
to wprost forma.Iną ·walkię, .zwyci.ęeyła 
bo rt:o Jean Hat'1ow. 

.Par.tne.r, mówiąc spec:jaU!nym; stylem 
dał si~" o I j ~ .... 

Kapryis Jean Harlo·w zadowolił~ 
nię (film „P AN OWIE z 'I'.QWJA,RZ! 
Wa'' cieszy si-ę iw S'tamaoh dużym .pow~ 
niem) reżysera... i .samych gwia.iidol 

P.raw,dziwa s'Zll\oda, że to był już P' 
ostatni film sex-appealicznej Harfolt 
statnim filmem jest „Saratoga" z O 
Gaiblem.). „ . .., 

Po prąmie.rze Wmu „PANOWIE z _ _ 
W.A!RZYSTSWA" Louis B. Mayer, s,J 

~==:::.. dukcji MGM;, podszedł do Ha!l)OIW ~'I 
chem na ustach i wyciągnihętą dło.nJł: ie c 
„Winszuj~ miss Harilow, wied.ziałaP 

czego chcieć". _ 
Powiedzenie to długo potym k• < 

wano, jaka wyjątko.wy dowód fi·a 
,,szefa" dla :_P,i'atynowej blondynki. r~ 

„P.ĄN,O:WJIE Z TOWARZY~ 
wkirótce wc.hod:zj na ekran kina ,,Id 
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W.IEL.K• FILM EGZOTYCZNY! 
. '1 NAP.JF.t!n - INTRVGA - EMOCJA! 

·ZA i 
ZIELONA · 
BOOI~J 

D ~i ś . w l Et.K~. F,~"l';.M . PO,~~KI 
Król aw a P rz·ed m·ie ·śri a 

i IM?!„.„.[ ?•-
OROSÓWNA, ŻABC:ZYŃSKI 
ST. Sl'Et.AŃ$Kl 

'1..J.' 

Niesamo te walki z Jwami i 1ygrysamJ. NAD PROGRAM! K O ·'C. o ~ R Ó W K A ' ,.. Włałc. 

(onopłńsk, . 
!Piaskowska 

w roli głównej ·. He„·111·an Br1··'x 
Olimpijski mistrz świata • ' 

Al. 3·go Maja 11. Na seansach popołudn. Os!.car,ż~m Cię Oicz'e 
TELEORAM: (,i 'D. V. R W I T ~ · .Ą B z-:-v '„• '.I.... •· ,.. •. ; o • • ,! 

1 c r NAD. PROGRAM! ·:, Aktualności świa·ła . Początek o god:i;.- ·S w świ~ta o ·3 ·JtO poi. .Ce,hy, normąlne. !1-„„„„„„ ...... „„ ... „ ............ lllbll ... _...n d'j* 

w1i ~owale i ro~otni~ o~ateezuli na eat1 żueie ~wóe~ SlSia~ów 
5 paździermdka. II'. :ub. we wsi Kaszewicet 
. Beichaitówek, odbywała się zabawa ta 

I 

, urządzona staraniem miiejscowej 
aży pożarnej. 

~a zabawie te<j doszło do lkrwawtj a -
:ntury pomiędzy kilkoma mies·Zkańcahnd, 
wioSki._ WyiWi~ala ~krwawa bójka, 

pzasie której poturbowani zostali 22-let
~ó'Zef K,ęsy i 23-letm.i Józef Chójke, lk.tó 

w stanie ci~im przeWieziono do 
itala Sw. Trójcy w Piotrkowie, gdzie 
:źszy czas musieli przebywać na 1kura „ 
.wychodząc z tam.tąd kai"ekami na OOJłe 

, toku dochodzenia p0łicyjnego u.$100.0 

WSZELKIE BALE 
ABAWY 

EPREZENTACJA BROWARU cOKO· 
IM> I WVTWORNIA WOD GAZQ· 
VCH ODDAJE W KOMIS: l'IWA 

ASNE i CIEMNE W V T W O R N E 
SMAKU ORAZ NIEDOŚCIGNIONE 

V RÓŻNYCH SMAKACH WODV 
LEMONIADY. 
t\MÓWIENIA PRZVJMU]E DROGĄ 

„ ELEFONICZNĄ Nr. 14·97. 

Dancing strzelecki 
D Z I ś oclbię,dz.ie się w saionach 
~uracji „Europa'' wspan1ii(ły ,,Dain -
r Strreledki'' z które~ czysty doch:óą 
lznacza się :na cele kullturalno - l()ŚWia 
Je członków Odldz. Z.S. w Piotrkowie. 
od.c:za.S dancilngu dużo hium~ i moc 

'anel!.'.. Początek o godz. 20-ej. 

Jasełka harcerskie 
' araniem Hufców harcerskich urzą,d:ae 

YJJstaną „Jaseiłka harcerskiew' w dniu 
i go stycznia o godz. 13.30 w sali im. 

~-mskiego. 

:Vstęp dla dzieci i młodzieży 20 groszy. 
starszych 50 gr. 

czym marzą 

:anie i panow!;I 

ĆZ 
~ o 

u· • 
olicvinei 

iptl 

a).io;::::::======================== 
, · odkładaj do jutra, 
t( ale jeszcze dzisiaj złóż 
at 

arę na „Pomoc Zimową" 
li\ 
~,. 

że sprawcami ikrwaweij bój!ki byli 25-lletni 
Bolesław i 22-letni Mieozysłaiw bracia Mu 
szyńscy, kowale z zaiwodu, .oraz robotnik 
r011Ily 21-letni Stef.aill Miuskała. 

W dniu onegdajszym <za.Siedli oni na ła
wie oskarżonyoh sądu okręgowego w Pio-

trkowie, który u:zna:ł winn:ym zalł"zuoonego 
im rpr.zesbępstwa wszystkich oskarż<>.nyoh i 
wyidad: wyrok, skazuj~cy: Bolesława Mlu -
SzyńSkiego na 1 rok wiiięjzienia, Zaś Mlioozy· 
słaiwa Muszyńskliego i Stef a.na Mu~ałę po 
8 miesięcy więzienia każdego. 

Historia pewnego kibicowania 
Napadł na wracającego z boiska przeciwnika 

i wybił mu szczękę kamieniem 
Po jednym z meczów piłki nożnej w 

Mos21C'zenicy '\\'Tacali do d<>lmlU dwzj miesz 
kańey tej wioski: 20-letni Jan l)u.da i 19-
~etni Stanisław żerek, którzy mieli do sie-
bie ur~ osobistą. , · 

Du'<la, cbcą,c si:ę zemścić .na swym prze
oiwiniiku, na dTOd!ze napa~ iD.a idącego spo 
kojnie żerka i zaszedłszy mu~ tyłu-;u.de 
irzył go w twarz .kamieniem, powodu~ zła 

manie s~ęki. 
Napastnika pociągnięto ,do o<t>owie -

dziailności kairn~ w w dniu onegdajszym od
powiadad: o.n przed piotrkowskim sądem o
ikręgowym, który w v•·ynilw pr.zeprowadZo 
nej rozpr.awy u.zinał Dudę winJllym pop~
nienia ·zarzucanego mu czynu i -skaza1 go 
na 6 mies.@;.y więzienia. 

... „„„„„„.~~ńtilllll*±ml:ll!!!!!!!!!!!!a!a!WiL!!!IL!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!W!!!!!!!!!!!!!A!!!'iliE~~ 

Najtańsza sprzedaż 
w firmie 

A. BRAND WAJN 
Piotrków, Sieradzka 2. 

zegarów, zegarków światowej marki, pierścionków, 
branzoletek, ók"lcZlków, obrączek ślub. 

PATE.PON W 
Dużv wybór płyt gramofonowvch 
I najlepszych Igieł gramofonowych -

Niebieskie bluzy bez jutra ... 
Poczekai1nia d!w-0rca kolejowego. N a 

ulicy .często deszcz lub mróz. Tutaij zaś 
ciepło i przynajmiej dach nad głową. Tu 
też .sZ11.1Jkają schronienia lu,dzie „bez jutra". 

Nie na dł.ugo. Na chwilę. Czujne spoj· 
rzenie polfojałllta płoszy koszmarny sen lu
dzi bez jutra, ludzi ołachmanioo.ych, 'W!tuło
nych ~, ikąty sali. Jeżeli nawet rpoliojant 
nie zauważy spraignicmycll chl\\>ilowo ciepła 
to i 1aik jego ,~mlleoziny brat" stratż.mk 1ko'le
jowy „wypfoszy jmitaitoira Podróżnego w 

• ,, llil!l(<l! nieznane •.• •Ile!'~ 

Przed chwilą przy1by!ł elkspres zacli-0dinio 
kontynentalny. Przez dr2lWi z rperOlllÓiw i:dą 
podróżni. Bez pośpiechu (o jak.że ina.cz.aj 
„startują" pasażerowie pocią.gów podmiej
skich), niedbale, tZ ~eWn-ością siebie. Każd'.? 
go z niob. poprzedza bagażowy objuezony 
h1iksusoV1·ymi walizkami, u1pstrzonytmi przez 
wielobarwne :reJclamy hotelowe. 

- Bez nich nie byłoby już tu co robić
mówi zagadniię;ty przeze mnie jeden z tra
garzy. 

Chcą.c podtrzymać ro2'lillowę i ·zaufanie, 
częstuję go papierosem, Zaciąga się wollilo, 
dokładnie z IIlainl.~zczeniem. 

- Też dobra kl'ie111tela to kupce z ID kl. 
dalekobieżnych i ci;ęść pasażerów z II i I 
w lasy. 

- Dlaczego tylko część ? Kito do tej 
części należy ? · 

- Te większe ofic.ery no od majora w 
gór.~. Taki jaik za.woła - ll:li~mieirowy ... -
to jaJk na ordynama. A!le jak 1pła.ci, to nie 
czeka na dziesięć groszy reszty ze snopa 
(snop - 'Złoty). 

Najgorsza klientela fo te, co jeoożą pół 
darmo II iklasą. Odnosi m.u ozl'owiek :wa-

lizę, a on· ci daje troch~ niklowych groszy 
i od raii.u :mówi, ~ tary:fa go nic nie obcho 
dzi, jeżeli to jest przyjez.dny, da s'ię radę. 
Gorzej, ,jeżeli odje:żidiża. Pociąg odichodz,ii i 
spraw~a skończona. 

- Ii:e wynosi przeciętny zarobek dzien· 
ny, oraiz jakie są warunkn 'Pracy ? 

- Zarabia się przeciętnie 2.50, czasem 
3 a.jłote. Przed świętami w sezonie letwm, 
alibo dobrym narciarsikim - to się 'zaraibia 
trochę lepiej. T,rudno wyżyć, bardzo trud
no. Zaczynamy od pierwszego pociągiu. da
lekobieżnego przed 5-tą rano, a kończymy 
przed 12-tą w nocy. Co ·ci2lWarty dzień ma 
my „święto''. · 

Podzielellli jesteśmy na ,c2Jtery grupy. 
Przez dobę dyż.urują. kolejno trzy .grupy, 
które (Jlhodzą do wyznaczonych im pocią
gów. Brócz rte.go dyŻiuruj~tY iprzed dwor 
cem, znosimy paczki z sarmochodów, doro
żek. Trzeba się z<l:roWo nadźwigać, żeby za 
robić parę ,groszy. A putblifka jeszcze mó· 
wi: za duża rt:aiksa. 
~ Tak, rtak-przyipuszcza1m .i pytam da

lej - a1e świadczenia, no Ube~~czalnię 
macie O'di Dyrekcji ? 

' - Skąd? Panie, nic po0 nmego: Kolej 
zezwala nam tylko pracę n „~ereme dwor
ca. KP.żdy me>że sam, jaJ\ c'l ~e i ma z cze 
go ubezpieczyć się. Ko~ej bierze ty1ko 100 
złotych od każidego wipisowego, ,poddaje 
ka.ndydata na numerowego ba1dan1om j, sta 
w'ia 1kup;~ wymagań. W wypadku nieszczę 
ścia jest jedna <lll'oga: ma cmenitarn. 

Tak, dziś jest on zdro;wy, silny, więc jesz 
cze lrn1oże zarobić. Co będzie jednak, gdy 
zdrowia nie stanie? A .przecież ci ludzie 

•, 

Deklaracje 
Przemysłowe 

• I 

- - są do nabycia 
. w ZARł.ADACłi GRAFICZNYCH 
•ADOLP PAŃSKI Spadk.t 

· Piotrków, Legionów 2, tel. 10·55. 

,, Pierwszy atak lotniczy 
na Łódź i okolice'' 

Przed · milkrofonem rozgfośm Lódzkie'j 
w~oszony i.ostał felieton ·red. Jana .WJoj 
tyńskiego o pier'W1Seym .a:t~ ilo1lni.czym na. 
Lódź i okolice dokon~m pw.ez samolo
ty niemieckie w dniu 1gJilUdnia1914 roku 
w :dkresie 1bitwy ~ódzkiej. 

Prelegent tW. żywo ~Ym obral21ku hUilo 
rycznym przypomniał p<>szczególne frag • 
meinty jednej z największych, bitew m>jny 
światowej, rozegranej na p:raedlpolach Lo
dizi. 

W czasie .bLtwy Lódź i okoli.ce była !kil· 
ikakrotnie ibomba.rdoiwana przez artylerię 
nii.Ełlllliooką, a dw.ukrotnie przez samoloty 
niemieekie. 

Szczegóły rtego bom,bardowania oPowie
dziad: radios!ucha.czom red. J. Wojtyi1skł w 
swym feljoitonie, ,jecłlnym z cyiklu pośw~ 
nego dziejom najnow;szym Lodzi. Prelegent 
pod.niósł przy .tej okazji olbrzymie znacZe 
nie Ligi Obrony Pirzeciwlotniozej i Prze· 
ciw:gazowej, dzitała'mość 1kitórej w chwili o
becntj winna znaleźć jaJk:najwięklsze 'PQp&r 
cie ogółu. 

Ci, ll«órzy widizeli pierwszy atak [otni· 
czy w Lotda:i - spe(')ja:lnie umitrj~ ocenie 
cele i zadania LO.PP. 

A na zabawę 
przy sukni balowej 

Dieknr kwiat 
POLNA 5. 

• • .• ,,..,„ 
' ł I " ' „ ' ~" ~~ 

Nie uspokoisz sumienia 
póki nie podzielisz się 
z bezrobotnym bratem 

F'łl lSid!IM!m ... 

w niebieskich bluzach z nwneirami lila rę
ku mają rodziny, rozrzuc:one po miastach, 
miaisteC2lkach i osiedlach. 

W wypadku choll'oby -.,nędza grozi ro
dzinom. 

Ministerstwo Kom.uinikacji jest ustawo
wo w porzą/diku. Numerowy nie ma iz ~ 
ni.sterstwem umowy o praiqę, nie otrzymu 
je W'Ynagrodzenia, lecz tylko prawo do ko
rzystania z tere.nu dworca. 
Utrzymują go pasażerowie. Ministerst

wo więc nie 1może opłacać za numerowych 
składki ubezpieczeniowej. 

Ale przecież powinien 1sit mail.eźć ,jakiś 
sposób, by d lu.dzie cięZkiej pll'acy Imieli 
przecież jakieś zabezpieczenie na wypadek 
chor0by lub mwa!Ldztwa. 

A. S. 



Str. 6 

Wspólnik Maruszeczki 
i Kaszewiaka 

zbiegł z aresztu 
KIEJ..;CE. 21.1 Q'.i aresztu ~!innego w 

Sawkowie .koło Olkusza zbiegło dwóeh a
reszt&nitów: Feliks Oleksiński i Z~t 
Sikora. 

Po .rozebraniµ pieca Wybili oitlwory w ce 
li i w .ten sposób wydostali się na. wolniość. 

Sikora b~ kiedyś człookiem bandy groź 
nego Maru7.eeZki i 2Jm.ariego przed kiaku 
tygodniami bandyty Kaszewiaka. 

Za ~biegłymi włamywacza.mi wszCZięto 
pościg ,i rozesłano limy gończe. 

HUMOR 
TRESURA!. 

A'.rtysta cy:rikowy ;praCioWał przez osiem 
dni nad wytresowiallliem gęsi, ikltóra. umiala 
liczyć. Me wszystko ~e. 

- Czy to ta.k trudno wytresować d ? 
- Z ltY!m 1a.ko taiko. Ale gdym ją juź wy-

uczył, straciłem engagement ii musiałe:mi;;... 
zjeść. . 

~. 

- Ten obraz zajął mii dz.iiesięć !at !. 
- Do diabła! Tyłe cza.su ? 
- Namalowałem g:o w dwa tygodnie. a 

re87J\:ę czas.u zużyłem na spmedanie go·. 

PIWO 
OKOCIMSKIE 

W RESTAURACJI 

B. WAGNERA 
róg Piłsudskiego i P. O. W 

DLA MŁODZIEZY 
SZKLONEJ specjalna 

pasta do mycia rąk 
usuwa natychmiast atrament I wszelki brud 

peleca firma cA. PAŃSKI SPADK.> 
Piotrków, Leglen6w 2, tel. 10-55 

S~YczETenszerta 
lubią bardzo panie, 
bo są dobre w smaku 

i ta ·nie I 

BEZPŁATNIE 
dodajemy Sz. Klienteli 

kalendarz•kl 
· Duailaresowe 

pokl zapas starczy 

ZAl<ł.ADV GRAFICZNE 
,,ADOLF PAŃSKI SPADl<OBIERCl'' 

Piotrków, ·ul. Legionów 2, tel. 10·55. 

UCZĘ PISAC NA MASZYNIE 
Piotrków. Legionów 2 

~OBOO'.A'., dnia 22 m:'YCZNIA: 1938 reku 

Włosi chcą się pogodzić 
·z Anglikatni 

LONDYN. 21.1 :w ikołaclh polityemych 
zw,racają U!Wagę na wizyrt:ę, jaką zł'ożył am 
ba<Sador Grandi :ministrowi Edenowi Po
wszechnie uważa.ją ~ i.nBtjat~ włoskąi ja 
ko wyraz cllęcl uregu;lawta.nia w~ellllllyclh 
inieporozumień i wzajemnego zbliżenia. 

kiwać wyjamu VansitarMa do Rrz;yjmµ. 

Mówi się tet, że mebawem nalleży ocze· 

W:zm.ożona propaganda włoska na blis
kim wschowzie i w Af.ryce Południowej 
skierowanej przeciwko Amglifi trwa nadal: 
ta ikweStia była za.pewne przegm.iotem iroz 
moWJi pom.~zy Edenem, i Grandim . ---

·: O~w~ 
l ~kę, . 

-~~ 
P./uJJ,p4A 

-~ 

W firmie Ir. LUPT Piotrków Tryb., Słowackiego t. Tel. 14-95 

RE STAURAC]A 

•• UDZIAŁOWA„ 
Piotrków Tryb., Słowackiego 28, Tel. 14·48 

Wydaje codziennie smaczne i tanie obiady na maśle 
różne potrawv a la carte. Bufet bogato zaopatrzony 
w trunki różnego rodzaju oraz zakąski. 

Na kranie stale świeże p i w o O k o c i m s k i e ! 
• ' „ l '. ~·.: • . „. " . . . . . ~·· " ·. . . . . .... ' : 

ZAKŁAD . BLACHARSKI 
Sz. 01:.000WSKI 
Piłsudskiego Nr. 10. 

WYKONUJE WSZEJ„KIE ROBCYI'Y 
WiGHOOOĄCE W ZAKRES BLA.CHAR· 
~WA'.. 

REPERU,JĘ ,,PR.IMVSr" 
:W~ W.ANNY li blacby cynkowej. 

SPECJ~OOC: KRYCIE, PAPĄ Luh 
BLACHĄ, ·. ORAZ SMAROWANIE DA:
CHćW. CENY BARDZO NISRIE. 

•.~-!!~PIEJ 
•. kupuje sią 
• wódki, wina, likiery I piwa 
• w ZNANEJ RESTAURACJI „BIAl.Y BAR" 

I ., w Piotrkowie Tryb., ul. Słowackiego 23, tel. 1333. 
• UWAGA: Z CEN DOTVCHCZASOWVCH UDZIELAMY 5°/0 RABATU 

~ • • • • • „ 
--------------------------------------------------Rozkład jazdy autobusów 

na stacji PIOTRKÓW 

r. inia E.óclź-Piołrków 
Z ł o d z i Z Piotrkowa 

„ 1,30• „ t3.oo „ 18.00• „ 9.oo* „ 14.oo „ 19.30" 
•· 5.co 1110. u.oo* I ' lU. 16.oo (I pn. 8.oo \ ufz. 12.40 I '"'· 1s.oo_ , 1aaz. 22.40 

„ 9.30 „ 15.oo• „ 20.00 · „ 10„so• .., 16.oo"' „ 21.35 

Linia Piotrków-Przyglów-Sulejów 
z Piotrkowa Z Sulejowa 

"" 7.15 I '*· 12.30 I am. 17.30 I J tlfi. 7.00 I ;1ft. 11 50 , .ni. 17.10 j lift. 22.05 „ 9.10 „ 14.40 „ 19.40 „ 8.0-0 I „ 13.10 „ 18.20 
" 11.10 •• 16.30 " 21.~5 " 9.50 " 15.20 " 20.30 . 

•) Kursują przez Wolę Kamocką. pozosta ł e przez Srock. 

.STARSZY FELCZER 

A. LEWKOWIC 
Piotrków, SŁOWACKIEGO 28. 

WW.kon~w• 001rt. nne szczepie 
przeciw ospie 1 dtlterrlti• 

iastrzvkl, oraz wszelkie i::abiegl w 11 
felczerst .J. a wchodzące. 

Posiada stale świeże piiawki weg 

DZIENNIKI 
uproszczonej księgowo~ 

w-g najnowszego w2 
sprzedaje po niskiej cenie 

DRUKARNIA 
Piotrków, ul. Legio 

ZAG1Ull0N:O 1kartę r.zemieślniczą 
Józefa Gamro(lskiego, zamieszklał 
Kamooinie, gm. Szydłów, :wdane Prfł 
rostwo w Piotrkowie dm.a 7-m 1926 ~. 
rą Ulniewamia siię. }k 
KUCHNIA z dJUżym pokoju ~tv. 

. dla urz:ędnika państWIOWego. zi 
------·~ ..... ~------'l. 
OKNA inspektowe do sprze-Oania. \ ~ 
mość w Admin. „Gł. Tryb." ą~ 

PRJZYJMĘ SUBLOEA.TORA s ~o, 
Wiadomość: Piiotr'ków, P~~ 
m. 6. AiSi ~w 

POSZUKUJĘ mi.eszkalnia 1 pokoju y . 
nią w śródmieśei.u. Adresy kierolnI 
.Adimin. „Głosy Tryb. dla ··~ ' 
UOZĘ PISAC NA MIAS'ZYJNJE d , 
najnoW\Szą metodą ślepą 3 systemj 
szyn. Nauka iruływidualna.. Id· 

Piotrków, Legionów. y •. 

AUTOBUS CHIEWR.OLET 6-.ka ~ 
z r<Uchu tanio do aprzedani!a n.a cięl . 
Wiadomość: Bełchatów, Częstoeh .il --------'!!!'!!!----- z SOLIDNA. KRAWOOWiN szyje .że 
mach, mogę myń'łA pracę w mag iez 
tez na wyj.a..zd, adres Skłep p. Ma· 
Piłsudskiego Nr. 69 . 

DO w:YiNAJĘCIA pckq z ku.chną i. 
aihre 2 pokoje z k!u.ch.nttą PS.er~ 
Wiadooność: Al 3 Maja 6 w b1ltd 

SĄ TYLKO · .IEDJ'll.ę,;. 
' ' zAws:ie :. RYs'u11K1Etii•icoGuTi<t. ilt .I f n 

'"-"••Ml6RSIO-NEllVOSIN* $'1 ni i w~ 


